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Cany pranumaratyi
Wa Lwowie bet dorę

czenia do domu . . mieś. zł. 2 '—, kwart
s  dostawą do domu . mieś. zł.Z-iO, kwart T —

N a prowincji z prze
syłką pocztc“ ą . . . mieś. zł.2 '4 0 , kwart 7 '—

Z agranicą................. mles. z ł .5 ‘—, kwart. !# •—

- N u m e r
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 . 

Konto PKO Lwów  
J-fe 3 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI! 
L W Ó W , U L . Z IM O R O W IC Z A  19 I .  p .

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

Caay o g to s n A i

10 gr.

Za 1 wtans adHaMtr. (*fc cm. u c r .) w rw jktjch  
g r. SI, w  a a d u f i w  1 w nekrologach M i i ą r k  
tnar, dział zosąodarow. pazld w tafctcU g r. W,
kiera na pierm —
lej. Za jrdoo : 
i aprzcdaS 
prywatna i '
Z zsztnaicniem miałac 1S prc. Zafranieznc o M  nrc. drotaf.

B E Z R O B O T N I.
Jest to sprawa najaktualniejsza ze 

wszystkich. W  czasach przedkryzyso* 
wych i w pierwszych latach kryzysu 
zagadnienie walki z bezrobociem 
przedstawiało się całkiem prosto. Teo
retycy polityki społecznej wychodzili 
z założenia, że jednostka ma prawo 
do utrzymania. Społeczeństwo zaś ma 
obowiązek utrzym anie to zapewnić. 
W alka z bezrobociem włączona zostan
ia do całego systemu ubezpieczeń spo
łecznych.

Ale potem cUazało się, że ten sy* 
stem zawodzi na całej linji, gdy bezro
bocie wyszło poza granice w ypadków  
indyw idualnych a stało- się powszech* 
nem zjawiskiem społecznem. Z pom o
cą musiało pospieszyć państwo. Z po* 
czątku akcję opierano wyłącznie na 
zasifkowaniu. Fotem wysunięto zasa
dę: nie filantropja, lecz celowe zatru* 
dnienie bezrobotnych.

Stojąc na  tej zasadzie, muszą powo
łane czynniki starać się o zatrudnię* 
nie największej iloźci ludzi z usunię
ciem na drugi plan wszelkich celów 
ubocznych, a więc również t. zw. ren* 
towności robót, w której niesłusznie 
dopatru ją się niektórzy najważniejsze
go kryterjum  dla oceny inwestycyj 
społeczno-gospodarczych. Inicjatywa 
państwa musi być właśnie zarezerwo
wana dla tych dziedzin działań inwe* 
stycyjnych, gdzie niema perspektyw y 
bezpośrednich zysków, gdzie osiąg
nięte rezultaty mierzą się nie korzy* 
ścią indywidualną, ale 'korzyścią dla 
N arodu  i Państwa, gdzie inicjatyw a 
pryw atna niema dla siebie żadnego 
pola do pracy.

W  takim też kierunku idą poczyna
nia naszego Rządu. Sprawa bezrobocia 
jest jednym  z naczelnych punktów  
program u rządowego. Jasno w tym 
kierunku wypowiedział się Pan Mi* 
nister Przemysłu i H andlu  G órecki: 
„Program  naszej pracy jest p rosty  i 
jasny. Po zwalczeniu najgroźniejszego 
niebezpieczeństwa, jakiem były defi
cyty budżetowe ze wszystkiemi ujem* 
nemi zjawiskami, przystąpiliśmy do 
realizacji drugiej części naszego p ro
gram u t. j. do  ożywienia życia gospo* 
parczego przez wzmożenie produkcji 
i obrc l Ó w .  W  ten bowiem tylko spo* 
sób będziemy mogli zrealizować w 
bardzo dużej części naczelne hasło 
naszej polityki gospodarczej: zatru-
dnienie jaknajwiększej liczbv bezro
botnych".

Jednakże zamało jest patrzeć tylko 
na to, co czyni Rząd. Potrzeba tu  tak* 
że jaknajwięcej inicjatywy, energji i 
współpracy czynnika społecznego. 
Społeczeństwo musi się stać ośrod
kiem twórczej myśli i celowej o-rgani* 
zacji. N ie wystarczy bowiem przyzw y 
czaić się do w idoku otaczających nas 
nędzarzy; nie wystarczy odsyłać ich 
do biur Funduszu P/racy czy 'W ydzia
łów  opieki społecznej. W alka z bes* 
robociem i jego skutkam i musi być po 
wszechną, żywą, pełną największych 
poświęceń.

Whęc przedewszystkiem możliwości 
znalezienia bezrobotnym  pracy muszą 
szuklać i prywatni przedsiębiorcy. 
Każdy z  nich musi dobrze zastanowić 
się nad tern, czy istotnie w poszczegó-1 
mym w ypadku zachodzi nieodwołalna 
konieczność zredukowania choćby jed 
nej osoby. M usi zastanowić się nad 
tem, czy jednak niema możliwości za
trudnienia kogoś nawet ponad zwy* 
czajną normę.

G dyby jednak mimo wszystko nie 
dla wszystkich znalazła się fpraca, su
mienie obywateli nie może się pogo*

USPOKOJENIE WE LWOWIE.
Po jednodniow ym  strajku  protesta* 

cyinym proklam owanym  przez O. K. 
R. PPS. i ZZZ. w poniedziałek 20 bm. 
życie we Lwowie wróciło do n-ormal. 
nego tempa. Pojawiły się już t-ramwa* 
je, taksówki, wszystkie sklepy już są 
otwarte, ulice ji:ż są czyste, ludzie ru- 

j szają się jakoś żwawiej i weselej.
Strajk miał przebieg zupełriie spokoj 

I ny. M ieszkańcy nie zostali pozbawieni 
j wody, gazu i prądu elektrycznego.

Tramwaje i takjsówki nie kursowały, 
i W  południe pojawiło się parę dorożek 

konnych. D o pracy nie stawili się tak
że kelnerzy, operatorzy Kinowi ora z 
personel techniczny w Teatrze Wiel* 
kim. N ie było zatem przedstawień w 
kinach, ani przedstawienia w Teatrze

: W ielkim. Strajkowali również robotni 
i cy PAST*y, telefony funkcjonow ały 

jednak normalnie, wszystkie sklepy 
były otwarte.

Z powodu strajku zecerów nie wy- 
| szły wczoraj w południe i popołudniu 
\ żadne dzienniki;. N ie mogliśmy d-late* 
| go wydać naszej Gazety.

•  9 *

Lwów. 21. 4. (PA T.) Proklam owany 
na wczoraj strajk pracowników Zakła
dów użyteczności publicznej we Lwo
wie nie udał się. Zwyciężyły tendencje 
antystrajkow e, k tóre już wczoraj obja* 
wiały się w śród większości różnej ka- 
tegorji pracowników. Elektrownia by
ła czynna z wyjątkiem  części warszta* 
tów, wodociągi i gazownia funkcjono-

Rewizyta premiera Belgii.
Warszawa. 21. 4. (PA T.) Polska 

Agencja Telegraficzna dowiaduje się ze , 
źródeł kompetetnycb, że premjar i mi* j 
nister spraw zagranicznych Belgji van j 
Zeeland z małżonką wyjeżdżają dnia \ 
25 b. m. z Brukseli, udając się do W a r
szawy, celem złożenia rewizyty w 
związku z wizytą m inistra spraw zagra 
nicznych Becka i jego małżonki w Bru

kseli. P. premjerowi van Zeeland‘owi 
towarzyszą: dyrektor gabinetu hr. de 
Lichtervelde, m inister pełnomocny ba
ron D etraux de W ardin , k tóry  był 
przydzielony do -osoby m inistra Be* 
cka, podczas jego pobytu w Brukseli 
oraz p. Hoslaire z wydziału prasowe
go belgijskiego m inisterstwa spraw 
zagranicznych.

ML Świtalski zwolniony ze stanowiska 
wojewody krakowskiego.

Warszawa. 21. 4. (PA T.) Pan Prezy* 
dent Rzplitej przychylając się do u- 
chwały Rady ministrów, zwolnił woje

wodę krakowskiego Kazimierza Świ* 
talskiego z zajmowanego stanowiska.

Włosi maszerują na Harrar
i Addis Abebe-

Warszawa. 21. 4. (PA T.) N a  p o d 
stawie informacyj z -różnych źródeł 
P. A. T. zamieszcza następujący kom u 
nikat o sytuacji na frontach A bisynji 
w dniu 20 b. m.:

W edług informacyj ze źródeł angiel* 
skich przednie straże włoskie przekrG* 
czyły już więcej niż połowę drogi z 
Dessie do A ddis-A beby.

W  Ogadenie po zwycięstwie odnie* 
sionem w zeszłym tygodniu, nad  pra* 
wam skrzydłem  armji rasa N-asibu, 
wojska gen. Graziani zbliżają się do 
Harraru. Praw dopodobnie airmja rasa 
N asibu będzie zmuszona rozpocząć od 
wrót.

W edług pewnych informacyj, ze źró 
deł erytrejskich, pr-zednie straże w ło
skie, posuwające się drogą wschodnią, 
znajdują się rzćklomo w  odległości 150 
kim. na północ od A ddis-A beby na 
wysokości M akfud i A bonsa. A bonsa ; 
położona jest -na wschód od .rzeki Ro* 
bi, dopływ u rzeki Kawasjh. W edług 
innych wiadomości, patrole włoskie za 
jęły już Ankober, w  odległości 40 kim . 
na południe od Abonsa.

W  swym pochodzie na Addis-Abe* 
bę, W łosi nigdzie nie spotkali się z 
oporem.

E W A K UAC JA  STOLICY.
Addis-Abeba. 21. 4. (PA T.) Kores* 

pondent Reutera podaje, że niemal ca* 
łe miasto już opustoszało. P.rzez cały 
dzień wczorajszy i noc dzisiejszą trwał 
wyjazd mieszkańców. O bywatele bry* 
tyjscy i zagraniczni spali w parku  przy 
legającym do poselstwa brytyjskiego. 
N iewielka liczba pozostałych miesz
kańców oczekuje w spokjoju wkrocze
nia w ojsk włoskich. W ielu ochotni* 
ków  udało się na front, celem przeciw
działania w posuwaniu się W łochów. 
Zaprzeczają tu wiadomości ze źródła 
włoskiego o wyjeździć cesarzowej, któ 
ra pomimo rad odmówiła opuszczenia 
stolicy. Połączenie telefoniczne z Af* 
dem i  A nkober istnieje w  dalszym cią
gu bez przeszkód, co świadczy, że 
W łosi nie zajęli jeszcze tych miejsco
wości. Czynne jest rów nież połączenie 
radjo*telegraf,iczne z Dzidzigą, o któ
rej upadku już donoszono.

dzić z nędzą pozostałych. Kto nie jest 
w stanie dać drugiemu -pracy, niech 
mu przynajmniej da chleba, niech się 
najskromniejszą strawą podzieli z 
drugim, niech się zdobędzie na w ysi
łek odmówienia sobie czegoś i urrwa* 
nia czegoś choćby z najszczuplejszego 
budżetu.

Jeszcze jakiś czas a świat znajdzie 
wyjście z tego ślepego zaułka kryzy
su, ale przyszłe: pokolenia gotowe 
nam nie podarować, żeśmy talk niewie* 
le mieli serca dla tych, -którzy w  naj
cięższych dla całej ludzkości chwilach 
tak bardzo potrzebowali pomocy cbu* 
gich. Bul.

wały normalnie. Obsługa tram wajów 
od wczesnego rana zgłosiła się częścio
wo do pracy i w godzinach popołu* 
dniowych kom unikacja tramwajowa 
miała być uruchomiona. Telefony pra* 
cowały normalnie.

Sytuacja w mieście normalna. Skle
py otwarte, kawiarnie -i zakłady gastro 
nomiczne są czynne -przy pom ocy ich 
właścicieli i członków rodzin.

W e Lwowie żadnych demonstracyj 
ani skupień na ulicach nie było. W  
mieście panuje całkowity spokój i po* 
r.ząd-ek. W szystkie dzienniki poranne 
lwowskie wyszły normalnie w zwykłej 
objętości.

Lwów. 21. 4 .(PA T.) W  godzinach 
południow ych w Dom u robotniczym  
w Przemyślu od-było się zgromadzenie 
publiczne strajkujących, -przy udziale 
okbło 4000 osób. N a zebraniu prze
mawiało kilku mówców, poczem u- 
chwalono rezolucje, domagające się u* 
karania winnych wywołania zajść we 
Lwowie. N astępnie zebrani rozeszli się 
W spokoju.

•  •  *

N A U K A  Z ZAJŚĆ LW OW SKICH.
Czy możnh było zapobiec, lub co 

najmniej zredukować celowemi zarzą* 
dzeniami rozmiary zajść we Lwowie? 
— zapytuje „Gazeta Polska11 w kores
pondencji ze Lwowa — i odpowiada:

O dpow iedź na to pytanie uchyla się 
z pod możności objektywnej oceny, 
podnieść -natomiast warto inną głębo* 
ką stronę tej najważniejszej bodaj kwe 
stji, będącej dziś przedmiotem nam ięt
nych sporów  w mieście. Pomijając isto 
tny dla sprawy splot gospoda-rczo*so* 
sjalnych trudności w skali ogólno-pol* 
skiej należy podnieść skutki, jaktie w 
psychice społeczeństwa żłobi lesefe
ryzm względnie liberalizm ściśle poli* 
tyczny, konjunkturalnie dziś modny, 
a praktycznie wyrażający się w braku 
zwartej organizacji ideowej społeczeń* 
stwa.

Chwila, jaką tu we Lwowie, przeży* 
waliśmy, była zbyt pow ażna aby rzecz 
owijać w bawełnę, nie mówić szczerze 
i otwarcie. Stan rzeczy jest taki, że w 
momentach ciężkich, (a do takich 
zajścia lwowskie należały) brak jest 
państwowo, ideowo zdyscyplinowanej 
i zorganizowanej siły, czynnika społe
cznego. W  takiej sytuacji na fron t w y
suwa się demagogja elementów skraj* 
nych, nieodpowiedzialnych, mniejsza
0 to, lewicy czy prawicy. Tei demago* 
gji sama najczujniejsza choćby policja
1 najsprawniej funkcjonująca admini* 
stracja sprostać nie jest zdolna.

N auka z zajść i w nioski?
Są one nieodparte i jedyne. W obec 

niewątpliwego zachwiania autorytetu 
władzy państwowej należy go jaknaj- 
rychlej i jak najmocniej odbudować.

POW IĘKSZENIE ARMJI SOW IEC
KIEJ.

Moskwa. 21. 4. (PAT.) A gencja1 
Tass ogłasza następujące rozporządze
nie Centr. Komitetu wykonawczego 
Z. S. R. R.: Z uwagi na -oddanie koza* 
kłów władzy sowieckiej, jak -również 
ze względu na pragnienie szerokich 
mas kozaków sowieckich wzięcia czyn 
nego udziału w obronie kraju narówni 
ze wszystkimi pracującymi Związku 
Sowieckiego, Centr. Komitet wyko
nawczy postanowił znieść dla koza* 
ków wszystkie istniejące przedtem o- 
graniczenia, dotyczące ich służby w  
szeregach armji czerwonej.
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Wiadomości bieżące.
W to r e K

Kongres rzemiosła chrześcijańskiego.
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kw ietnia 1936

J u s ty n a  m .
Jutro: Sotera  pm. 

Wschód słońca 4'32
Z achód ,, 18 '31

TEATR WIELKI.
W torek  godz, 20 „Trafika pani generało

wej".
Środa godz. 20 ,Addis A beba" .  ,
Czwartek godz. 20 „Bal w Savoyu“ .
Piątek godz. 20 „Grube ryby".
Sobota godz. 20 „G rube ryby".
Niedzie la  godz. 15.30 „Bal w Savoyu“ — 

Godz. 20 Trafika pani generałowej".

TEATR ROZM AITOŚCI.
Dziś nieczynny.

K INO TEATRY:
A PO L L O : „Straszny dwór" opera St. 

Moniuszki.
C H IM E R A  „Wesołe szaleństwo".
C O L O SS E U M : „Ex-żona" i rewja.
KOPERNIK.: „Osaczona".
M A R Y S IE Ń K A : „Osaczona".
M E T R O  (ul. Łyczakowska 7): „Ostatni 

sygnał" z Farrelem i „Niebezpieczny k o 
chanek" z Richardem Barthelmes.

M U Z A : „Kapitan Blood".
P A ŁA C E: „Pieśń miłości" z Janem Kies 

purą  i G ladys Swarthout.
P A X : „Mata mateczka".
STY LO W Y : „Należę do ciebie" oraz re 

wja Pomyśl o mnie".
ŚW IT : „Rapsodja Bałtyku".
T O N :  „Ostatni posterunek".

— Teatr W ielki. Dziś o godzinie 8-mcj 
wieczorem „Trafika pani generałowej".

— Teatr Rozmaitości nieczynny.

KOMUNIKATY.
— Polskie Tow. Politechniczne zawiada* 

mia członków, że we środę 22 bm. o godz.
18.30 odbędzie się w  sali Towarzystwa 
przy  ul. Żimorowicza 9 odczyt inż. W ła 
dysława Kollisa z W arszawy pt. „Ostatnie 
gigantyczne projekty wodno-komunikacyj- 
nc w Rosji Sowieckiej oraz ich realizacja".

— W alne zgromadzenie Okręgu Iwow* 
skiego T N SW . rozpocznie się dn. 26 bm. 
nabożeństwem w  kościele św. Mikołaja o 
godz. 9.30 rano, otwarcie zaś jego nastąpi
0 godz. 10.15 rano w sali Państwowego 
G imnazjum I. im. Mikołaja K operni,\a' (ul- 
Kubali 1. 2). Porządek obrad :  1. Otwarcie 
walnego zgromadzenia. 2. Referat prof. 
Kazimierza Brończyka pt. „Szkoła polska 
w  wypowiedziach współczesnych pisarzy". 
Po przerwie: odczytanie p ro tokołu  obrad 
z ostatniego dorocznego walnego zgroma
dzenia okręgu, sprawozdania, w ybory  uzu
pełniające 6 członków zarządu okręgowego
1 6 zastępców, 5 członków okręgowej ko 
misji rewizyjnej oraz 5 członków okręgu* 
wej komisji rozjemczej.

— N ow y zarząd Lwowskiego Okręgu 
W ojew ódzki e|go LOPP. W  dniu 16 bm. u- 
konsty tuow ał się zarząd Okręgu W oje 
wódzkiego LOPP. we Lwowie, wybierając 
prezesem dyrektora Kolei Państwowyęh 
O ttona Grossera, wiceprezesami: pułk. T. 
Procnera i rektora inż. K. Zipsera, sekre
tarzem r. W. Bielskiego, a skarbnikiem 
dyr. G. Kirschnera. P onadto  zarząd wy* 
b ra l  wyidziały: organizacyjno-propagando- 
wy, lotniczy i o b rony  przeciwlotniczo-ga* 
zowej, komisję zaopatrzenia i w ydatków, 
sekcje kontro li O bw od ów  powiatowych i 
op iekunów  Kół szkolnych oraz delegatów.

ŚMIERĆ W  PŁOM IENIACH.
Łuck. 21. 4. (PA T.) W  zabudowa

niach Borszczkiewicza, we wsi Kras 
snowola, w pow. łuckim, z nieustalo
nej dotychczas przyczyny w ybuchł po 
żar. Ogień z taką szybkością ogarnął 
dom mieszkalny, że żona Borszczklie- 
wicza wraz z dwojgiem dzieci znalazła 
śmierć w  płomieniach, sam zaś Bor* 
szczkiewicz odniósł ciężkie oparzenia.

Giełda z  dnia 21 kwietnia
LW ÓW  -  GIEŁD A  PIENIĘŻNA.

Większe obro ty  w dewizie Londyn,. D o 
lar  około zł. 5.33.

LW ÓW  -  GIEŁD A  ZBO ŻO W A.
N a  Giełdzie ob ro ty  w pszenicy, owsie, 

jęczmieniu, życie, mące i otrębach oraz 
egzekutywne kupno  pszenicy i żyta. Psze
nica, żyto lekko awansowały w cenie. T en
dencja utrzymana, usposobienie stałe. Psze* 
nica jednolita 20-25—20.50, zbiorowa 19.75 
—20, żyto standart I. 13.50—13.75 z b io ro 
we II. 13.25— 13.50.

W A R SZ A W A  -  GIEŁDA PIE N IĘŻ N A .
D ew izy: Belgja 89.90, Berlin 213.45, H o -  

landja  360.45, Kopenhaga 117.30, Londyn 
26.27, N . Jo rk  5.31 i jedna czwarta, kabel 
5.31 i pó ł Oslo 132. Paryż 35.01, Praga 
21.96. Sztokholm 135.45, Szwajcarja 173.18, 
Hiszpanja 72.58. Papiery państwowe: 3
proc. poż. inwestyc. 70. 5 prc. poż. konw. 
56, 6 prc. poż, doi.  74.50, 4 prc. poż. doi.  
49-75. 7 prc. poż. stabaliz. 61.75. Akcje: 
Bank Polski 94.75. Lilpop 8.25, Staracho* 
wice 25 i pół. D olar w obrotach p ryw a
tnych 5.31 i pół.,

Warszawa. 21. 4. (PA T .) Dziś rozpo i 
czął się w W arszaw ie ogólnopolski 
Kongres rzemiosła chrześcijańskiego. 
W  kongresie biorą udział przedstawi
ciele wszystkich gałęzi rzemiosła z ca* 
łej Polski. N a inauguracji kongresu 
obecni byli przedstawiciele władz 
ustawodawczych z marszałkiem Sejmu.

G dy Pan Prezydent Rzplitej ukazał 
się w loży, rozległy się okrzyki na Je
go cześć, a orkiestra odegrała H ym n 
narodowy.

Przemówienie inauguracyjne wygło* 
sił prezes Związ‘k|u stowarzyszeń rze
m ieślników chrześcijan R. P. poseł 
Antoni Snopczyński. M ówca w  refe* 
racie swym dał ogólny obraz rzemio
sła w Polsce oraz powiedział:

Ciężkiej p róby  życiowej trzeba by* 
ło, aby rzemiosło samo w sobie się 
przekonało, a również by  przekonało 
innych, że nie jest skazane na śmierć, 
że odw rotnie posiada takie walory, 
k tóre predystynują go do odegrania 
poważnej roli w życiu naszego pań
stwa i w budowie przyszłej mocarstwo 
wości gospodarczej.

Przeludnienie wsi polskiej i związa* 
ne z tern trudności ekonomiczne w 
długofalowym  programie znajdują tył- . 
ko jedno rozwiązanie — miasta poi* : 
skie muszą wchłonąć nadmiar ludności j 
wiejskiej. To jest jedyna niezawodna i 
droga, jaka prow adzi do odbudow y 
dobrobytu  'klraju. Stosunek proporcjo
nalny między ludnością wsi i miast 
musi z roku na rok  przesuwać się w 
kierunku miast. Rzemiosło chrześcijan 
skie jest specjalnie predystynow ane 
do przyjm owania przybyszów ze wsi- 
Tak samo zresztą jak jest predestyno* 
wane do odegrania poważnej roli w 
uprzem ysłowieniu polskiej wsi. Rze
miosło chrześcijańskie w  Polsce repre* 
zentujc w  100 procentach kapitał ro 
dzimy.

W  imieniu Rządu witał zjazd mini* 
ster przemysłu i handlu dr. R. G óre
cki.

Jeżeli jedną z przyczyn słabości daw 
nej Rzeczypospolitej — mówił mini*

ster było niewątpliwie niedocenianie 
wartości rzemiosła, a w szczególności 
stanu średniego, co wypływało z nie
chętnego nastawienia szlachty do ło* 
kcia i w arsztatu rzemieślniczego, to 
stwierdzić należy, że nastawienie to 
pokutuje niestety w społeczeństwie 
polakiem i do dzisiejszego dnia. Z po- 
ględem tym należy raz na zawsze skoń 
czyć, tak jak to uczyniły już dawno 
państwa zachodnie, które swój dobro* 
byt i swoją potęgę zawdzięczają prze- 
dewszystkiem oparciu się na stanie 
mieszczańskim, na przemyśle i na han= 
dlu.

R ozpatrując porządek obrad kongre 
su, p. M inister stw ierdza z wielkiem 
zadowoleniem, że kongres bynajmniej 
niema zamiaru domagać się od rządu 
specjalnej pomocy czy nowych kredy
tów lub subwencyj, a chce obradować 
przedewszystkiem  nad takiemi spra* 
wami, k tóre mają na celu usunięcie 
tych wszystkich przeszkód, jakie leżą 
na drodze rozwoju rzemiosła, a które 
przez odpowiednią ingerencję M inister 
stwa przem ysłu i handlu  i Rządu da
dzą się niewątpliwie w przyszŁości 
zwalczyć. Za to p. M inister organiza* 
torom  kongresu dziękuje, zapewniając 
zebranych o życzliwości Rządu i swo
jej własnej dla stanu rzemieślniczego.

Zkolei witali zjazd prez. miasta Sta* 
rzyński, prezes H erse w imieniu związ 
ku Izb przem ysłowo-handlowych i na* 
czelnych zrzeszeń kupiectwa polskiego 
i w. in.

W  dalszej części obrad wygłosili re
feraty poseł dr. R obert Jahoda*Żółtow 
ski, mistrz introligatorski z Krakowa 
o szkolnictwie zawodowem, Stanisław 
Kopczyński, mistrz piekarski z Łodzi 
o ustawodawstwie rzemieślniczem, 
W ojciech Sobczak, mistrz fryzjerski z 
Poznania o organizacjach rzem ieślni
czych i Stefan Zieliński, czeladnik in 
troligatorski w W arszaw ie mówił o 
organizacji czeladzi rzemieślniczej.

Po dyskusji kongres przyjął szereg 
rezolucyj.

Wymowa cyfr.
O cyfrach mówi się często, że są „su

che". A  jednak nieraz wyrazić niemi m o
żna bardzo  dużo — znacznie więcej, niż 
słowami.

W ymow ę taką posiadają właśnie cyfry, 
dotyczące w yników  ciągnienia trzeciej kia* 
sy t-zydziestej piątej Lotcrji Państwowej. 
Zwłaszcza dzień ostatni, 17 bm., obfitował 
w wielkie wygrane. zasilając obficie kasy 
licznych posiadaczów losów.

W  dniu tym padły  trzy wygrane po sto 
tysięcy złotych, dwie po pięćdziesiąt ty 
sięcy zł., cztery po dwadzieścia tysięcy zł., 
oraz oczywista — jedna dzienna wygrana 
— dwadzieścia pięć tysięcy złotych, nie li
cząc wielu setek pomniejszych wygranych.

Po sto tysięcy wygrały numery: 161.477, 
własność pp.: P. J., M. W.. Z. S. i N . J., 
zamieszkałych w Wielkopolsce, 192.588, 
którego poszczególne ćwiartki znalazły się 
w rękach pp.: G., K. J.. P. A. i W. S.,
mieszkańców Warszawy, Krakowa i Choj-

M iędzynarodow y Zja zd  F iz y k ó w  
w  W arszaw ie.

nic; 104.798. będący w posiadaniu pp.: 
W., E., P. i N., zamieszkałych we Lwowie, 
Kołomyi i Krzeszowicach.

T rzy  wygrane po pięćdziesiąt tysięcy zł. 
p rzypadły  numerom: 182.097 w Sosnowcu, 
64.051 na Pradze i 28.798 w Warszawie.

Po dwadzieścia tysięcy złotych otrzy* 
mali posiadacze losów: 94.526 i 143.821 w 
Warszawie. 86.619 w Radomiu i W arsza
wie, 13.540 w Krakowie i 190.650 w Ja ro 
sławiu, Gorlicach, Cieszynie i Puławach.

Wreszcie wygrane dzienne po 25.000 ;ł. 
p rzypadły  numerom: 166.798 (pp. Dzięgie- 
lcwski, J. M. i S. G. z Warszawy, oraz 
p. A. Łepski z Łochowa), oraz 20.688 
i 76.288 w Warszawie.

Niedługo, bo  siódmego maja br. rozpo* 
czyna się ciągnienie czwartej klasy z g łó
wną w ygraną miljona złotych. N ależy więc 
pośpieszyć się z odnowieniem losów do 

| tej klasy, b y  uniknąć jakichkolwiek trud- 
! ności w rozgrywce o miljon.

W  drugiej połowie maja r. b. odbę* 
dzie się w W arszaw ie M iędzynarodo
wy Zjazd Fizyków, poświęcony zagad 
nieniom  fotoluminescencji. Zjazd orga
nizuje Zakład Fizyki Doświadczalnej 
U. J. P. wraz z Polskiem Tow arzy
stwem Fizycznem (O ddział Warszaw!* 
ski). Będzie to pierw szy Międzynaro* 
dorwy Zjazd Fizyków jaki odbędzie 
się w Polsce.

Fotoluminescencja — dziedzina fizy* 
ki, której poświęcony jest Zjazd, była 
i jest tematem licznych badań  naszych 
pracowni naukowych, a w szczególno
ści Z akładu Fizyki Doświadczalnej i 
Zakładu Fizyki Teoretycznej Uniw . J. 
Piłsudskiego w  W arszawie oraz Zakła 
du Fizyki U niw  Stefana Batorego w 
W ilnie. Ta głównie okoliczność oraz 
położenie Polśkli sprawiają, iż W arsza
wa jest wskazana jako miejsce Zjazdu 
Fizyków, poświęcających się badaniu 
fotoluminescencji.

Już obecnie jest zapewniony udział 
całego szeregu czołowych badaczy 
Francji, Niemiec, Z. S. S. R„ Belgji, 
H olandji, Łotwy, Rumunji, Jugosła* 
wji. N ależy zaznaczyć, iż zgodnie z za

ZAW IESZENIE STR O N NICTW A  
N A R O D O W EG O .

Poznań, 21. 4. (PA T.) 20 b. m. staro
sta powiatow y w Kościanie zawiesił 
na terenie całego pow iatu działalność 
Stronnictwa N arodow ego, ponieważ 
na przestrzeni czasu od listopada 1935 
r. do końca marca 1936 r. miał miejsce 
na terenie pow iatu kościańskiego sze* 
reg w ypadków  podrzucenia do mie
szkań różnych osób m aterjałów wybu 
chowycm, niszcząc mienie i zagrażając 
życiu. Przeprow adzone w związku z 
temi wypadkam i dochodzenia ustaliły 
ponad wszelką wątpliwość, że zama* 
chów tyqh dokonali względnie czynny 
w nich brali udział członkowie Stron
nictwa Narodow ego. Stw ierdzono rów  
nież, że w ypadki te stanow iły fragmen 
ty szerzej zakrojonej akcji terorysty* 
cznej, organizowanej i kierowanej 
przez władze Stronnictwa N arodow e
go.

STRAJK GENERALNY.
Londyn. 21. 4. (PA T .) Z Palestyny 

donoszą, że wskutek ostatnich zajść 
pom iędzy Żydam i i A rabam i w Jaffie, 
Arabowie postanowili proklamować 
strajk generalny w całej Palestynie, 
aby zmusić administrację brytyjską do 
zgody na ich żądania: Arabowie żąda
ją przedewszystkiem zakazu nabywa* 
nia przez Żydów  ziemi oraz wstrzyma 
n.ia dalszej imigracji Żydów do Pale
styny.

U BO LEW A NIE R Z Ą D U  R. P.
Budapeszt. 21 IV. (PAT.) Poseł R. P. 

Łepkowski złożył dziś prcmjerowi Goem- 
boesowi i ministrowi spraw zagranicznych 
Kanyi wizyty, celem wyrażenia w imieniu 
rządu R. P. ubolewania spow odu koniecz* 
ności odroczenia wizyty premjcra Kościal- 
kowskiego.

PRZEDW CZESNE W IA DO M O ŚC I 
O O BN IŻCE TARYFY OSOBOW EJ 

N A  PKP.
W brew  wiadomości,  podanych  przez je 

d n ą  z agencyj prasowych o rzekomo za
mierzonej zniżce taryfy  osobowej PKP. o 
25 prc. od dnia 1 czerwca br. stwierdzić 
należy, iż wiadomości te nic odpow iadają  
rzeczywistości.

Ministerstwo Komunikacji przeprowadza  
obecnie badania  nad wynikami przewozo* 
wemi i finansowemi reformy taryfy, d o k o 
nanej w dniu 1 stycznia 1936 r. co wymaga 
zebrania materiałów z większego okresu 
czasu. Studia te mają na celu ewentualne 
dalsze uproszczenie opłat i u lg ta ry fo 
wych, przycz.cm jednak  narazić nawet w  
przybliżeniu n iepodobna jeszcze określić 
jakie zniżki opła t norm alnych mogą jesz
cze nastąpić.

łożeniami organizatorów, referaty obej 
mować będą nie oddzielne prace, lecz 
całokształt współczesnego stanu pew* 
nego zagadnienia tej dziedziny.

Niewątpliw ie Zjazd przyczyni się 
do rozwinięcia now y badań lecz rów* 
nież pozwoli na bliższy k on tak t pomię 
dzy fizykami polskim i a zagraniczny
mi — czynnik dużej wartości dla dal
szego rozw oju badań w tej dziedzinie.

ŚMIERĆ W  STU D N I.
Katowice. 21. 4. (PA T .) W  czasie 

pogłębiania studni w H ołdunow ie 
pow. pszczyńskiego ulegli zatruciu ga* 
zami podziemnemi na  głębokości 9 me 
trów  Jerzy Cbmielarslkli i Ernest H oin  
kisz. Po godzinnej akcji Straż pożarna 
z pobliskiej kopalni w ydobyła obu za
trutych robotników , jednakże mimo 
natychmiastowej pom ocy lekarskiej 
nie zdołano ich przywóircić do życia. 
W ładze prowadzą w tej sprawie do* 
chodzenia.

Sport i W ychowanie Fizyczne.
W  drugim dniu międzynarodowych za

w odów  wojskowych w Nicei rozegrany 
został konkurs potęgi skoku o nagrodę  
Monaco W  tym konkursie każdy jeździec 
startował ty lko  na jednym koniu. Zwycię* 
żył Szwajcar mjr. M uralt na koniu  C oro-  
na. Z  jeźdźców polskich StarnawsTi na 
Arce i Lewicki na Duncanie zdobyli wstęgi 
honorowe.

Ośrodek spadochroniarstwa: W  szkole
I szybowcowej w Polichnie pod  Kielcami 

zarząd okręgu wojewódzkiego LOPP. roz
począł pracę przy budowie ośrodka spa
dochroniarstwa. Pierwszych p ró b  skoków 
wieżowych ze spadochronami spodziewać 
się należy jeszcze w bieżącym sezonie szy* 
bowcowym. Projekt bud ow y  o ś ro dk a  spa
dochroniarstwa w Polichnie znalazł całko
wite uznanie i poparcie w ładz central
nych.

Program rad jo wy.
Wtorek, 21 kwietnia.

Lwów. Godz. 16: Skrzynka PKO. 16.15: 
Orkiestra kameralna. 16.45: Orkiestra w o j
skowa. 17: Odczyt. 17.15: Koncert. 18.45: 
O dczytanie programu. 18.50: Koncert re 
klamowy. 19.10: Skrzynka techniczna. 19.20 
Pogadanka aktualna. 19.35: Audycja  żoł
nierska. 20: Odczyt. 20.20: Koncert z Pa* 
ryża. 21.20: Dziennik wieczorny. 21.30: „Za 
gadki czterowierszowe". 21.45: Koncert.
22.35: W iad. sport. 2245: Odczyt w jęz. 
angielskim. 23.05: Płyty.

Środa, 22 kwietnia.
Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.

11.57: Sygnał czasu. 12.05: Dziennik po łu 
dniowy. 12.15: Odczyt. 12.35: Orkiestra
salonowa. 13.15: Koncert życzeń. 15.15: 
Giełda. 15.30: Orkiestra wojskowa. 16:
Słuchowisko dla dzieci. 16.25: „Zagadka
muzyczna". 17: „Co to  jest ku ltu ra?"  17.20 
Koncert.  19.30: Koncert reklamowy. 19.45: 
SkrzyniKa programowa. 19.55: Wiad. sport. 
20.05: Pogadanka aktualna, 20.15: „Szopka 
radjowa". 20.45: Dziennik wieczorny. 21: 
A udycja  chopinowska. 21.40: „Miniatury
poetyckie". 21.55: Słuchowisko techniczne. 
22.15: „To są wspomnienia".
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Jeszcze jeden apel Genewy.
Genewa. 21. 4. (PA T.) W czoraj od

było się posiedzenie Rady Ligi Nar. 
poświęcone sprawie w ojny włosko- 
abisyńskicj. Po licznych przemówie
niach przewodniczący Rady odczyta! 
projekt rezolucji, Wtóry brzmi: Rada
Ligi N arodów  aprobuje i ponawia 
apel, skierowany, przez Komitet 13*tu 
do obu stron, celem uzyskania w rab
inach Ligi N arodów  i w duchu paktu 
szybkiego zaprzestania kroków  wojen 
nych i przywrócenia pokoju,

zwraca się z ostatecznym apelem do 
Włoch, aby w obecnych warunkach, 
wymagających współpracy wszystkich 
narodów, kierowały się w rozwiązaniu 
sporu z A b i s y n j ą ,  duchem, k tóry  Liga 
N arodów  jest w prawie oczekiwać od 
jednego ze swoich czlonków*zalożycie 
la i stałego członka Ligi N arodów ,

Przypomina, że Wlo.chy i A bisynją 
są związane protokołem  z 17-go czerw
ca 1925 r. co do używania gazów tru 
jących i innych oraz konwencjami, do 
tye-zącemi prowadzenia wojny, które 
państwa te podpisały, i zwraca uwagę 
na wagę, kltórą tym konwencjom  przy 
pisały wszystkie podpisujące je pań* 
s tw a .

N a s tę p n ie  za b ra ł  g łos  b a r o n  Aloisi ,  
k t ó r y  o św iad czy ł  w  im ien iu  swegG 
rządu, że nie zgadza się na powyższą 
rezolucję.

przemawiał następnie delegat Ekw a
doru, k tóry  oświadczył, że aprobuje 
rezolucję z tern jednak zastrzeżeniem, 
że rząd jego podtrzym uje decyzję nie* 
stosowania sankcyj.

Jako ostatni mówca przemawiał dete 
gat Abisynji, k tóry  wyraża żal, że 
duch agresywny W ioch nie został w  
rezolucji dość wyraźnie stwierdzony.

Z EK R A N U .

S tra s zn y  d w ó r.
Realizator L. Buczkowski, produkcja pol

ska (kino A pollo).
T rudno  było  nawet przypuścić, żc znana 

Opera Moniuszki może stać się podstawą 
miłego i lekkiego filmu. Buczkowski zrobił 
z niej kostiumową komedję muzyczna : 
udało mu się to. W ybrane  arjc muzyczne, 
fetiomcnalny głos Lucyny Szczepańskiej 
(Hanna),  dowcipnie naogól skonstruowany 
scenariusz, kilka dobrze postawionych kre* 
acyj (Maciej — Orwid. Jasiek — Szeiań- 
ski, pozntem Ćwiklińska i Muszyński), ła
dne dziewczęta, wreszcie dobrze uchw y
cona partja taneczna (mazur na balu Mic* 
cznika) — °to  zalety filmu Buczkowskie
go. Braki: nieumiejętność fotografowania
śpiewaków (obie arie Stefana — Contie
go), nierówna czystość dźwięku (zamazana 
arja Miecznika), wreszcie fatalne miejscami 
techniczne opracowanie taśmy. T aka np. 
scena z pościgiem wilków jest całkowicie 
zamazana. W ogólc niechlujne wykończenie 
szpeci ten miły naogól film. bwl.

Przewodniczący oświadcza następ* 
nie, że biorąc pod uwagę sprzeciw bar. 
Aloisiego i zastrzeżenia delegata Ekwa 
doru, uznać należy rezolucję za zaapro 
bowaną przez pozostałych członków

Rady. Proponuje następnie, aby pro- 
tokuł z dzisiejszego posiedzenia został 
zakom unikowany wszystkim człon
kom Ligi N arodów . Rada propozycję 
tę przyjęła jednogłośnie.

Sytuacja jest pow ażniejsza,
niż w  roku 1914.

Londyn. 21. 4. (PA T.) M inister woj
ny D uff C ooper w wygłoszonym 
wczoraj w Manchesterze przemowie* 
niu nawoływał do zwiększenia armji 
regularnej, podkreślając, że obecna sy 
tuacja w Europie jest poważniejsza niż 
w r. 1914. Sytuacja ta, mówił minister 
obchodzi nas tak blisko, że im wczc* 
śniej naród brytyjski zda sobie z tego 
sprawę, tern lepiej będzie nietylko dla 
niego, lecz i dla całego świata. W idoki

| na to byśmy pozostali na uboczu jakie 
i gokolwiek' sporu są dziś o wiele mniej* 
j sze aniżeli w  przeszłości. Powinniśmy 
j spojrzeć wypadkom  w oczy i wziąć na 
' siebie odpowiedzialność. Arm ja regu- 
; larna Angłji liczy dziś o 21 bataljonów  
| miniej niż w r. 1914, a obecne efektywy 
i są o 12 tysięcy ludzi mniejsze od prze- 
j widzianych. Arm ja terytorjalna w .r.

1914 liczyła 312 tys. ludzi, obecnie zaś 
I liczy ich na papierze 182 tysięcy.

Przygotow ania do procesu o zabójstw o 
ś. p. ministra Pierackiego

Warszawa. 21 IV, (Tcl. wł.) W  gmachu 
Sądu apelacyjnego poczyniono już  przy* 
gotowania w związku ze zbliżającym się 
terminem rozprawy o zabójstwo śp. mini
stra Pierackiego. Proces toczyć się będzie 
na sali 3-cicj. Spow odu szczupłości lokalu 
ilość kart wstępu będzie ściśle oa-raniczona.

Ponieważ wszyscy oskarżeni zostaną spro 
wadzeni, ławę oskarżonych powiększono,

dostawiając jeszcze jedną  jako jej przedłu
żenie. W  związku z tern dobudow ano  do* 
datkową część podjum, tak, że ława obroń 
cza została podniesiona do poziomu ławy 
oskarżonych. Obrońcy, wbrew  przyjętemu 
zwyczajowi, siedzieć będą nic przed oskar
żonymi. a po przeciwnej stronic sali. Po 
tej stronic staną również dwa stoły pra
sowe.

Stan wojenny w Palestynie.
Kair. 21. 4. (PA T.) Ogłoszenie stanu 

wojennego w Palestynie wpłynęło na 
uspokojenie umysłów. Pomimo to pa
nuje duże zaniepokojenie. Komunika* 
cja pom iędzy Hailfą a Tel*Aviwem u* 
legła przerwie z pow odu wydanych 
przez władze zarządzeń ostrożnościo- 
wych. W ładze municypalne wydały
odezwy, nawołujące ludność do spo
koju. Do ponownych strać doszło po 
południu, po pogrzebie wczorajszych 
ofiar. Jest przeszło 50 rannych.

KRW AW E W ALKI W  JAFFIE.
Londyn. 21. 4. (PA T.) Statek „Polo* 

nia“, k tó ry  przybył wczoraj wieczo*
rem do Jaffy, został skierow any do 
Haify, gdzie dziś rano wysadził na 
brzeg kilkuset emigrantów żydów*
skich. Specjalny pociąg zabrał ich do 
Tel-Awiwu.

Pogrzeb 9 żydów, zabitych w czasie 
zajść wczorajszych, odbył się dziś w  
Tel-Awiwie przy udziale wielotysięcz- 
ngeo tłumu. Porządek nigdzie nie zo
stał zakłócony. N atom iast na peryfe* 
rjach Jaffy, już niedaleko TebAwiwu,

toczyły się dziś w dalszym ciągu walki 
między Arabam i a Żydami, przyczem 
jeden Żyd został zabity, kilku zaś ran 
nych.

Jerozolima. 21. 4. (PA T.) Ogłoszony 
w Jaffie kom unikat urzędowy głosi, 
że sytuacja uległa poprawie. Liczba 
zabitych Żydów  wynosi 5 osób, A ra
bów 2. Rannych było 26 Żydów  i 32 
A rabów. W  Tel-Aviwie natomiast ca- 
la dzielnica żydowska została zniszczo 
na ogniem. W ysoki komisarz brytyj* 
ski koncentruje wojska w Haifie, Tel- 
Aviwie i Jerozolimie, na którą, w ed
ług krążących pogłosek) planow any 
jest dzisiaj atak kilku tysięcy manife
stantów.

FATALNE SKUTKI EKSPLOZJI.
Kraków. 21. 4. (PA T.) W  jednym  z 

sklepów  przy ul. Krakowskiej nastąpi* 
ła wczoraj eksplozja paczki, zaw ierają
cej kilkadziesiąt tysięcy korków  do pi* 
stoletów. Skutki eksplozji były fatal
ne. D o szpitala przewieziono trzy oso* 
by, k tóre odniosły rany i poparzenia.

ZW OLNIENIE P. M ATUSZEW 
SKIEGO.

Warszawa. 21. 4. (PA T.) D ow iadu
jemy się, że pan Prezes Rady mini* 
strów zwolnił p. Ignacego M atuszew
skiego ze stanowiska prezesa Komisji 
oszczędnościowo-oddłużeniowej dia 

samorządów. z

IM IENINY KANCLERZA HITLE
RA.

Berlin. 21. 4. (PA T.) Cała prasa nie 
miecka stoi pod znakiem dzisiejszych 
uroczystości z okazji urodzin kanele* 
rza H itlera. Uroczystościom  tym  nada 
no charakter wybitnie wojskowy. Pod 
kreślają to zarówno olbrzymie parady 
wojsklowe jak  i szereg nominacyj, k tó
re przedewszystkiem  objęły wojsko. 
Dzienniki zamieszczają liczne fotogra- 
fje, ilustrujące przebieg karjery  kan* 
clerza H itlera. N ajw ybitniejsi publicy
ści poświęcają solenizantowi entuzja* 
styczne artykuły.

Berlin. 21. 4. (PA T.) M iędzy bardzo 
licznemi i różnorodnem i prezentami, 
złożonemi kanclerzowi H itlerow i z o* 
kazji dnia jego urodzin, na szczególną 
uwagę zasługuje luksusowe wydanie 
znanego dzieła kanclerza „Meiń 
Kampf“ na pergaminie, ofiarowane 
kanclerzowi przez Związek urzędni
ków państwowych Rzeszy.

Berlin. 21. 4. (PA T.) W  czasie dzi
siejszej defilady w C harlottenburgu 
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek. 
Opuszczając ulicę, na kltórej odbywała 
się parada, jeden z tanków  ześlizgnął 
się z szyn tram wajowych i spadł na 
grupę ludzi, stojących na jezdni. Czte* 
rech uczniów odniosło obrażenia, w 
tern dwóch ciężkie. Ponadto długole
tni woźny berlińskiego oddziału P. A. 
T. dostał się pod przejeżdżający tank, 
uległ złamaniu nogi i poważnemu po* 
tłuczeniu. W  stanie ciężkim przewie* 
ziono go do szpitala.

E C H A  K O NFISK ATY  „GAZETY POL
SKIEJ".

,,Express Poranny" donosi: A rtykuł .,Ga* 
zety Polskiej",  k tóry  uległ konfiskacie w 
niedzielę 19 bm., oceniał ostatnie zaburze
nia na terenie kraju, analizując położenie 
gospodarcze Polski, akcję Kominternu, dzia 
łalność tzw. opozycji, a wreszcie p rzeobra
żenia podłoża  psychicznego, które zachę
ciły do p ró b  czynnego nacisku na rząd.

PPS. N A  l--go M A JA  SPRZEDAW AĆ  
BĘDZIE ZNACZK I.

„Eksprcss Por.“ donosi: Kierownictwo
Polskiej Partji Socjalistycznej (CKW.) o- 
trzymalo poraź pierwszy od szeregu lat po 
zwolenie Ministerstwa Spraw Wewnętrz* 
nych na urządzenie w  okresie do 1-go maja 

. włącznie zbiórki publicznej w postaci sprze 
j dąży znaczka z b ronzu  patynowanego z 
• napisem „niech żyje 1 maj 1936 r.“ .
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IESIENH E SŁOŃCE.
(Powieść.)

(Ciąg d am y).
— Dobrze już dobrze, przestań się martwić... 

•Sam będę teraz po ciebie przychodził do teatru...
I owa niby sprzeczka doprowadziła do nowego 

układu. W ojnicz, o ile tylko nie miał jakiegoś po* 
siedzenia lub sprawy w sądzie, znajdował się koło 
dziesiątej na placu ratuszowym albo przed t. zw. 
salą miejską na Ostrobramskiej, zależnie od tego, 
gdzie tego dnia odbywało się przedstawienie polskie. 
To już było o wiele, milsze, niż towarzystwo gospo* 
dyni, próbującej matkować młodej pannie w sposób 
niekiedy idość niezręczny. W ołejkowa cieszyła się 
z pobytu Zosi nietylko dlatego, że widziała, jak bal* 
dzo dodatnio działa to na hum or „pana mecenasa", 
ale i wprost dlatego, że nabrała dla niej samej dużo 
sympatji. Z trudnem  jednak godziła się i ona też z jej 
aktorstwem. N a tym punkcie żadne tłumaczenia 
’ perswazje nie mogły nic zmienić w zapatrywaniach 
niedzisiejszej już kobiety. To też wciąż jeszcze usi* 
W a ła  „nawracać" panienkę i pod tym  względem 
była niestrudzona. Rozmowy zaczynała coraz to 
z innej beczki, lecz wszystkie prowadziły do jednego 
celu.

— Ot, rówieśnica panienki, panna W ołkówna na 
Zeszłym tygodniu zamąż wyszedłszy bardzo dosko* 
W e... Za grafa Ostroroga... piękny pan... familjant 
i bogaty. Oboje młode, zgrabne... Musi szczęśliwie 
będą żyć.. Jakby ja chciała zobaczyć przed ołtarzem 
Panienkę, i z kawalerem jak się patrzył...

Ale właśnie myśli Zosi od wszelkiego „kawa* 
lera ’ były dalekie. Miłość nie zajmowała w jej życiu

w tym momencie, jak  była najmocniej przekonana, 
ani kawałka miejsca. I, myśląc tak, pozostawała 
w zupełnej zgodzie z sobą. N ie udawała wcale. Nie 
wątpiła istotnie, że sztuka sama przez się pochłonie 
ją zupełnie i odsunie conajmniej na daleką metę 
wszelkie pokusy uczuciowe. Czy znała te pokusy?... 
Oczywiście... W  W arszaw ie w czasie nauki w szkole 
dram atycznej jprzeszedł jej drogę człowiek nieco* 
dzienny i potrafił wzbudzić w niej o wiele więcej niż 
sympatję, Myślała nawet, że go kocha. A le to mu* 
siało być nieporozumienie. Przyniosło jej sporo żalu, 
potrafiła jednak szczęśliwie wyrwać je z serca. Co 
do tego nie miała obecnie wątpliwości... Choć była to 
historja dość zawiła.

Adam  Zrąb, używający stałe tego dźwięcznego 
pseudonim u zamiast niezbyt efektownego nazwiska 
Kubik, oddzjedziczoinego po przodkach, drobnych 
mieszczaninach z Suchej czy M akowa, skończywszy 
sumptem jakichś tam hrabiów  galicyjskich szkoły 
w Krakowie a potern filozofję, zrobił poważny za
wód swym protektorom , nie zostając jaki Bóg przy* 
kazał, ani suplentem  gimnazjalnym, ani c. k. koncy- 
pistą w urzędzie powiatowym , ani nawet urzędni* 
kiem w jednym  z wyaziałów, powszechnym szacun
kiem otoczonej, „Florjanki" *), lecz obierając lekko* 
myślnie drogę, którą mu ludzie poważni, dbali o 
przyszłość jego i „dobre" zużytkow anie włożonych 

j w edukację młodzieńca funduszów, odradzali sta
nowczo. W ziął się mianowicie do pióra i już w cia* 
snym pokoiku swym na ul. św. Jania, tuż koło Pija
rów, jako akadem ik jeszcze, zaczął zadziwiać ówcze* 
sne A teny polskie śmiałością swoich społecznych pa
radoksów  i jednocześnie rewolucyjnością bardzo 
udatnych skądinąd i wcale m odnych wierszy. W  
„M ichalikowej Jamie" uznano go dość szybko za 
prawdziwy talent, aczkolwiek miano pewne obawy 
co do jego przyszłości:

„To nie jest wcale głąb 
Ten nasz poeta Zrąb 
I dojdzie kiedyś do swej mety 
Droga się piękna ściele 
Przed nim... Zdobędzie wiele,
Chyba, że zniszczą go klobiety“ .

Tak śpiewał o młodym buntow niku literackim 
w jakimś kabarecie jeden z życzliwych przyjaciół, 
dodając mu otuchy najwidoczniej i ostrzegając go 
zarazem. I miał rację... To, o co się mógł potknąć 
najsnadniej „obiecujący", choć oczywiście dopiero 
szukający swojego własnego słowa, pisarz — to  była 
wieczna tajemnica uczuć, pożądań i zmysłowych dre* 
szczów, jakie w jej wszelkich możliwych postaciach, 
długo trzym any na posterunku biedy i surowości 
obyczaju — urwawszy się zeń, zgłębiał bez pamięci. 
Nadwyrężało to nieco jego siły ale nie pomniejszało 
narazie polotu. Piękny, śmiały, zdobywczy, niewia
domo skąd rasowy w swej całej postaci, z łatwością 
podbijał serca nietylko półdziewdc albo szukających 
przygód mężatek! z kraKOwskiej bohemy, ale i nieco 
trudniejszych od nich i o wiele wykwitniejszych 
dam, które ściągały na lato  do Zakopanego, gdzie 
był jak u siebie w domu. Pensjonat „Sfinks" jem u 
głównie zawdzięczał swą renomę. M ieszkając sam 
często gęsto na kredyt, stawał się pierw szorzędną 
atrakcją. Samotne kuracjuszki i taterniczki wyrywa* 
ły go sobie wzajem i nie szczędziły mu wszelakich 
względów. Tembardziej, że jego wartościom erotycz
nym towarzyszyła i wzrastająca sława literacka. 
Pierwsze dwa zbiory poezji Zręba przyjęto bardzo 
dobrze. Była w nich m isterna nonszalancja i wyzy* 
wająca szczerość, stopiona ze szczerym sentymentem. 
To brało...

6) Tak zwano w skróceniu Tow. U bezp . w  Krakowie.
(C. d. n.)
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Ogłoszenia urzędowe.!
LICYTACJE. i

II. Km. 277/36. Obwieszczenie o licyta- r 
cji. Ogłaszam, iż w sprawie egzekucyjnej j 
wierzyciela Miejskiej Komunalnej Kasy ; 
Oszczędności w Stanisławowie przeciw ; 
dłużnikowi Pawlukom M aruni i Jurkowi ; 
w Bitkowie odbędzie się dnia 24 kwietnia 
1936 o godzinie 10,tcj w Bitkowie licytacja | 
ruchomości dłużnika, a t o : 1 byka białego j 
i 2 kozy, 1 byka czerwonego, 1 cielęcia j 
białego 3 mies., 8 owiec, 1 młynka, oce- I 
nionych na łączną sumę 670 zł. Ruchomo- ■ 
ści te oglądać można w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
K om ornik  Sądu G rodzkiego Rewiru II. 

N adw orn a ,  8 kwietnia 1936. 1351K

V. Km. 334/36. Obwieszczenie. K om or
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo, 
wie. rewiru V. z siedzibą urzędow ą we 
Lwowie, p rzy  ulicy Grodzickich 4, na za
sadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że w dniu 
25 kwietnia 1936 o godz. 9.30 odbędzie się 
licytaoja publiczna ruchomości,  należących 
do dłużnika, w lokalu  komornika we Lwo
wie przy ul. Grodzickioh 4/III. p., składa
jących się z umow y licencyjnej uprawnia;: 
jąccj do  p rodukow ania  węgla aktywnego, 
która oszacowana zostanie w dniu licyta
cji przez biegłego sądowego, która rozpo
cznie się o d  połow y ceny oszacowania. 
Ruchomości oglądać można w dniu licyta
cji w  miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
podanym. 1354K

Komornik  Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V.

V. Km. 706/36. Obwieszczenie. K omor: 
n ik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo- 
wie, rewiru V. z siedzibą urzędową we 
Lwowie, przy ulicy Grodzickich 4, na za
sadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że w  dniu 
23 kwietnia 1936 o godz. 9.30 odbędzie się 
licytacja publiczna ruchomości,  należących 
do dłużniczki w  jej mieszkaniu we Lwo
wie, przy ul. Żółkiewskiej 1. 21, składają ,  
cycn się z sprzętów domowych, maszyny 
do szycia i fortepianu, oszacowanych na 
łączną kwotę 900 zł., która rozpocznie się 
od po łow y ceny oszacowania. Ruchomości 
oglądać można w dniu licytacji w  miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej podanym . 1349K 
K om ornik  Sądu  G rodzkiego Miejskiego.

Rewiru V.
t

III. Km. 485/36. Ogłoszenie. Jan  T abaka 
K om ornik  Sądu grodzkiego rew. III. w 
Przemyślu! p rzy  ul. Grodzkiej 6  u rzędu
jący ogłasza, że dnia 24 kwietnia 1936 o 
godz. 12-tej odbędzie się w  Przemyślu przy 
ul. Targowica 24 i 26 publiczna sprzedaż 
ruchomości, a to-. 5000 k g .  łom u żelaznego 
różnego  gatunku. 80 szt. drzwiczek do 
kuchni i pieców. 50 kg. podków , 20 kg. 
sznurów, 14 ru r  do kuchni, 15 szubrów  do 
pieców, 9 żelazek do prasowania, 30 zgrze
beł do koni, 50 osełek do ostrzenia, około 
100 q żelaziwa starego (gruzu) oraz sta, 
rych osi zdolnych do użytku, 25 q starego 
żelaziwa, oszacowanych na kwotę 1080 zł.

K om ornik  Sądu Grodzkiego Rewiru III. 
Przemyśl, 18 kwietnia 1936. 1342K

II. Km. 709/36. Komornik Sądu g rodz
kiego rewiru II. w  D rohobyczu , na zasa
dzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 30 
kwietnia 1936 o godz. 9.30 odb( dteie się 
publiczna licytacja ruchomości,  należących 
do  dłużniczki w  Borysławiu, ul. Szczepa- 
nowskiego, składających się z 3.500 kg. 
wosku ziemnego w opakow aniu  jutowem 
z wrorków  ocenionych na laczna sumę zł. 
6.000. 1539K

IX. Km. 501/36. Obwieszczenie o licyta, 
cji ruchomości.  Komornik  Sądu grodzkie
go miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mie- 
czvslaw Grossman, mający kancclarję we 
Lwowie, ul. Kochanowskiego 21, na p o d 
stawie art. 602 kpc. podaje  do publicznej 
wiadomości, że dnia 11 maja 1936 o goidiz.
11.30 we Lwowie, ul. Zielona N r. 17 od* 
będzie się na wniosek H enryka  Ebera 1-sza 
licytacja ruchomości, składających się z 5 
dyw anów, 6 obrazów  i 2 kas ogniotrwa
łych przy licytacji oszacować się mają
cych. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w  miejscu i czasie wyżej ozna , 
czonym.

K om ornik  Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru FX.

Lwów, 20 kwietnia 1936. 1353K

IX. Km. 667/36 i 808/36. Zbiorowe ob 
wieszczenie o licytacji. Komornik Sądu 
grodzkiego miejskiego Rew. IX. we Lwo
wie Mieczysław Grossman, mający kance- 
Iarję p rzy  ul. Kochanowskiego 21 na po d ,  
stawie art. 604 § 1 kpc. podaje do pub li
cznej wiadomości,  że 1) dnia 11 maja 1936
0 godz. 10 we Lwowie, ul. F red ry  7, po- 
czem ul. Technicka N r. 10 odbędzie  się 
1-sza lic , tacja ruchomości,  składających 
się z mebli,  dyw anów, obrazów, lamp, fis 
ranek, zegarów i maszyny do pisania przy 
licytacji oszacować się mających. 2) że dnia 
4 maja 1936 o godz. 10.15 we Lwowie, ul. 
Senatorska N r .  5 odbędzie  się 2-ga licyta
cja ruchomości,  składających się z urzą
dzenia b iurowego i dom ow ego , książek, 
obrazów, dywanu/w fortepianu, aparatu 
radjowego, srebra, futra i uh rań  przy licy, 
tacji oszacować się mających. Ruchomości 
można oglądać w  dniu  licytacji w  miejscu
1 czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 18 kwietnia 1936. 1352K

Km. 767/34, Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości.  Komornik  Sądu grodzkiego 
w  Sniatynie Michał Iwanicki, mający kan-

celarję w Sniatynie, ul. Niemczewskiego 
na podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości,  że dnia 29 maja 
1936 o godz. 10-ej w Sądzie grodz, w 
Sniaty.nie odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu, należącej do d łu ż 
nika Józefa Gellesa s. Filipa nieruchomość: 
ad 1) whl. 1673/11. N . ks. gr. gm, kat. 
Sniatyn, składająca się z pgr. 183*2 o o* 
gó lnym  obszarze 1/2 morga. N a pgr. 1832/2 
postawiony jest: 1) dcm  parterow y m uro
wany; kryty blachą pocynkowaną, 2) staj
nia z drzewa kryta dachówką. 3) stodoła 
z drzewa o ścianach oszalowanych deska
mi, kryta słomą. 4) magazyn z drzewa; 
ściany smarowane gliną ze stoma. 5) ustęp
0 jednym  przedziale z drzewa. N a realno, 
ści zainstalowany jest wodociąg, połączony 
z wodociągiem miejskim. 2) połowa realno
ści obj. whl. 816 Ń . ks. gr. gm. kat. Miku- 
lińce, składająca się z pgr. 101, 512, 102/1 
103/1 o ogólnym obszarze 7 j pól morga. 
N ieruchom ość jest polem o glebie dobrej; 
czarnoziem. N ieruchom ość oszacowana zo
stała na sumę ad 1) 9.650 zl. 50 gr., ad 2) 
8.250 zl., cena zaś wywołania wynosi ad 1) 
7.237 zl. 89 gr., ad 2) 6.187 zl. 50 gr. Przy, 
stępujący do prze ta rgu  obow iązany  jest

I złożyć rękojmię w wysokości ad 1) 965 
złotych 05 groszy, ad 2) 825 złotych. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie 

1 albo w takich papierach wartościowych, 
j bądź  książeczkach w kładkowych instytu,
! cji, w  których w olno  umieszczać fundusze 
1 małoletnich. Papiery  wartościowe przy, 

jęte będą  w wartości trzech czwartych czę
ści ceny giełdowej. Przy  licytacji będą za, 
chowane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkow em publiczn. obwieszczeniem 
nie będą  p o dane  do wiadomości warunki 
odmienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na  rzecz nabyw cy bez zastrze, 
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dow odu , że wniosły 
pow ództw o o zwolnienie nieruchomości 
lub  jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu nakazują
ce zawieszenie egzekucji. W  ciągu osta
tnich dw óch tygodni przed licytacją woL 
no oglądać nieruchomość w  dnie powszc, 
dnie od godziny  8 do 18, akta zaś postę
powania egzekucyjnego można przeglądać 
w  Sądzie grodzkim w Sniatynie, ul. N iem 
czewskiego sala N r .  12.

K om ornik  Sądu  Grodzkiego.
Sniatyn, 17 kwietnia 1936. 1350K

Km. 341/36. Obwieszczenie o drugiej li- 
cytacj: nieruchomości,  Komornik Sądu
grodzkiego w Grzymałowie T eodor  Butkow 
ski, mający kancelarję w  Grzymałowie, ul. 
Mickiewicza N r .  276 na podstawie art. 676
1 679 kpc. podaje  do publicznej w iadom o
ści, że dnia 2 czerwca 1936 o godz. 10 w 
Sądzie grodzkim w Skalacie odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu, 
należącej do dłużniczki Elki G oldring  nie, 
ruchomości,  położonej w  Skalacie obj. whl. 
1959, składającej się z parceli bud. 134/2. 
położonej w  śródmieściu, obszaru 29 sążni 
kw„ na której stoi dom murowany, kryty 
blachą, długości 12 metrów, szerokości 8 
metrów z przybudów ką  murowaną krytą 
blachą. N ieruchom ość oszacowana została 
na sumę zL 12.544 zł., cena zaś wywołania 
wynosi zl. 8.362 gr. 68. Przystępujący do 
przetargu obow iązany  jest złożyć rękoj
mię w wysokości 1254 złotych 40 groszy. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie 
albo w  takich papierach wartościowych 
bądź książ. wkladk. instytucyj,  w  których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą  w w ar, 
tości 3/4 części ceny giełdowej. Przy licy
tacji zachowane będą  ustawowe warunki 
licytacyjne o ile dodatkow em  publiczncm 
obwieszczeniem nie będą  podane do 
wiadomości warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
o soby  te przed rozpoczęciem prze
targu nie złożą dow odu, że wniosły p o 
wództwo o zwolnienie nieruchomości J.ub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po 
stanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą, 
dać nieruchomość w  dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępo
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie grodzkim w Skalacie.

K om ornik  Sądu Grodzkiego.
Grzymałów, 14 kwietnia 1936. 1341K

III. Km. 543/33. Strona zobowiązana: 
A nna  S tołbunowa. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności N a  
wniosek Tekli N ajdck  strony egzekwującej 
odbędzie się dnia 8 czerwca 1936 o g odz i
nie 9-ej w  biurze kom ornika  na zasadzie 
zatwierdzonych w arunków  licytacyjnych li
cytacja nieruchomości,  a to realności obj.  
whl. 2206 ks. grt. gm. kat. C zortków  z W y ,  
gnanką. W ymieniona realność składa się z 
pgrt. 1447/2 o powierzchni 4 a. 95 m kw. 
N a  tejże parceli stoi dom, stajenka, k u r 
nik, klozet, parkan oraz  rośnie 8 drzew 
owocowych. Wartość szacunkowa wraz z 
przynależ. 1933 zł. 75 gr Najniższa oferta 
966 zł. 90 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi.

K om ornik  Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Czortków, 15 kwietnia 1936. 1338K

Km. 348/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości.  Komornik  Sądu grodzkiego 
w  Grzymałowie T e o d o r  Butkowski, mają
cy kancelarję  w  Grzymałowie, ul. Mickie
wicza N r. 276 na podstawie art. 676 i 679 
kpc. podaje do publicznej wiadomości,  że 
dnia 2 czerwca 1936 o godz 10.30 w Sądzie 
grodzkim w Skalacie odbędzie się sprzedaż 
w  drodze publicznego przetargu należącej

do d łużników  Hirscha i Temy Kiwetzów 
nieruchomości objętej whl. 2007 ks. gr. gm. 
Skałat po połowie Hirscha i Temy Kiwe, 
tzów  własnej, oraz po łow y  realności obj. 
whl. 941 i 5/6 części realności obj. whl. 
2277 ks. gr. gm. Skafat, Hirscha Kiw-tza 
własnych w skład których wchodzą pbd. 
7S0. pgr. 81/1, 81/2, 83, 80/1. N a par. bud. 
znajduje  się dom murowany, blachą kryty, 
stajnia, wozownia murowana blachą kryta. 
N ieruchomość oszacowana została na sumę 
zl. 29.583 gr. 50, cena zaś w ywołania  w y
nosi 22.187 gr. 63. Przystępujący do prze
targu o bo w iązany  jest złożyć rękoj
mię w  wysokości 2.958 złotych 35 groszy. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartość, bąd ź  książecz, 
kach w kładkow ych instytucyj,  w  których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w w ar
tości trzech czwartych części ceny giełdo, 
wej. Przy licytacji będą  zachowane usta
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatko , 
wem publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmien
ne. Prawa osób trzecich nie będą przen 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je
żeli osoby te p rzed rozpoczęciem prze
targu nie złożą dow odu, że wniosły po, 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po, 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją w olno oglą, 
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś p o s tęp o 
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie grodzkim w Skalacie.

Komornik Sądu dzkiego.
Grzymałów, 14 kwietnia 1936. 1343K

AM ORTYZACJE.
I. Co. 5/36. Amortyzacja. N a  wniosek 

Katarzyny z Olszańskich Markiewiczowcj. 
w dow y po śp. Franciszku Markiewiczu, 
zmarłym w  Kolbuszowej dnia 13 grudnia
1935 r. zamieszkałej w Kolbuszowej, ul. 
3 Maja jako wykazanej dekretem dziedzi
ctwa Sądu tut. z dnia 28 grudnia  1935 
sygn. A. 622/35 uniwersalnej spadkobier
czyni tegoż zmarłego śp. Franciszka M ar ,  
kicwicza, wdraża się po  myśli art. 94 ust. 
weksl. postęnowanie celem amortyzacji 
b lankietu wekslowego (weksla) niewypeł
nionego i podpisanego przez śp. Franciszka 
Markiewicza i Franciszka Mazura, tego jo- 
statniego zamieszkałego w  Krakowie w Są
dzie wojskowym (Prokuratura) ul. M onte ,  
lupich. obu w charakterze przyjemców, bez 
terminu płatności, a ważnego na sumę 
5.500 zl. słownie pięć tysięcy pięćset zło
tych, k tó ry  to weksel zaginął. Posiadacza 
powyższego blankietu wekslowego (weksla) 
wzywa się przeto, aby  zgłosił się ze swe- 
mi prawami w ciągu sześćdziesięciu dni Ii-

■ .£ząc od dnia ogłoszenia i weksel wspom, 
n iany okazał) sądowi tutejszemu, w  p rze 
ciwnym bowiem razie po upływie pow yż
szego czasokresu sąd w yda orzeczenie u- 
znające weksel powyższy za umorzony.

Sąd grodzki. 133/
W  Kolbuszowej, dnia 18 kwietnia 1936 r.

I. Nc. 741/36. N a wniosek Szyji W ein , 
trauba  w Łodzi, P iotrkowska 27 zarzadza 
się amortyzację weksla z wystawienia Sa
lomon Lcuchtcr, Kraków, pi. WWSwię- 
tych 1 na kwotę 697 zł., p łatnego 29 kwie
tnia 1936. Wzywa się posiadacza tego „ i ,
ksla, aby w przeciągu 60-ciu dni od dnia
płatności weksel ten podpisanemu Sądowi 

( okazał, bo w  przeciwnym w ypadku weksel 
zostanie uznany  za umorzony.

Sad Grodzki.
W  Krakowie, dnia 9 kwietnia 1936. 1343

FIRMY.
Firm. 898/33 R H A  17.22. Zmiany tyczące 

firmy Spółki. Data w pisu: 22 września
1933. Brzmienie firmy: „I. Drexlcr i S yno
wie". Siedziba:, Lwów. Zmiany: Wykreśla 
się firmę z rejestru handlowego.

Sąd okręgowy we Lwowie. 1347

R. IT. B. V. 122. Postanowienie Dnia 20 
marca 1936. Sąd okręgow y w Krakowie 
wydział II. handlow y w sprawie firmy Kra
jowa H u ta  Szklą D ąbrow a obok Jaworzna 
Spółka z ogr. odpow. o wpisanie do reje, 
stru handlowego zmian w składzie zarządu 
na podstawie zgłoszenia firmy z dnia 18 
marca 1936 postanawia wpisać do rejestru 
handlowego N r  koleiny wpisu: 56/10. W y 
kreśla się wpis zarządcy Emila Brocha. Z a 
rządcami spółki ustanowieni zostali Zyg
munt Katz i Samuel Broch Data wpisu: 
20 marca 1936 1335

R. H . B. II. 277. Postanowienie. Dnia II 
marca 1936, Sąd okręgowy w Krakowie w 
osobie Sędziego H . Krausa w obecności 
protokolanta  apl. St. D aw ida  po rozpo ,  
znaniu sprawy wykreślenia z  rejestru h an
dlowego firmy „Spółka A kcyjna  Fabryka 
W agonów  „Wagon" na podstawie zgłosze
nia firmy z dnia 7 marca 1936 postanawia 
wpisać do rejestru handlowego. Firma w y 
kreślona z pow odu  zlikwidowania. 1333

R. H  B. VII 19. Postanowienie. Sąd o, 
kręgowy w Krakowie w dniu  10 lutego
1936 w sprawie wniosku firmy ..Fabryka 
G azów  Przemysłowych" postanawia wy-

! kreślić z rejestru handlowego wszystkie d o 
tychczasowe dane: N r. wpisu: 16/12. Data 
wpisu: 10 lutego 1936. Firma wykreślona 
z pow odu likwidacji. 1336

R. H. B. IX. 275. Postanowienie. Dnia 
10 marca 1936. Sąd Pkręgowy w Krakowie 
W ydzia ł  II handlow y w osobie sędziego 
H. Krausa, w  obecności protokolan ta  apl. 
St. D awida p o  rozpoznaniu  w dniu  10 m ar

ca 1936 sprawy firmy: „Polska Fabryka
Farb i Lakierów Edward Lutz Ska z ogra, 
niczoną odpowiedzialnością" w Krakowie 
o wpisanie zmian do rejestru handlowego 
na podstawie zgłoszenia firmy z dnia 7 
marca 1936 postanawia: Wpisać do rejestru 
handlowego dział B. num er rejestru IX 275 
następujące dane: N r. koleiny wpisu:
135/7. Kapitał zakładowy (akcyjny). A k 
cie. L/działy. O bniżono  kapitał zakładowy 
spółki do kwoty 90.000 zl. Udziały  spólni- 
ków w kapitale zakładowym są nas tępu
jące: Izaak Englacndcr 39.600 zl z prawem 
głosów .396, inż. Karol Eisler 50.400 zl. z 
prawem głosów 504. Imiona i nazwiska o, 
sób. upraw nionych do  reprezentowania 
spółki lub towarzystwa: Zmieniono § 9
kontraktu  spółki, k tó ry  odtąd  brzmi: „R e
prezentować i podpisywać firmę spółki bę
dzie członek zarządu, a gdyby  ich było 
więcej, to którzykolwiek dwaj członkowie 
zarządu kolektywnie, albo jeden członek 
zarządu wraz z prokurentem albo dwaj 
prokurenci kolektywnie. Prokurenci przv 
podpisach swoich zamieszczą dodatek wska 
żujący prokurę". P rokura :  U stanow iono
łączną prokurę  Izaka Englandera i inż. Ja- 
kóba Anisfclda. D ata  wpisu: 11 marca
1936. 1334

U Z N A N IE  Z A  ZMARŁEGO.
T. 9/36. A n ton i Koczij, syn Bazylego, 

u rodzony  19 grudnia 1890 w  H orodyszcru ,  
tam zamieszkały, były  oficer austrjacki, 
pow ołany  w roku  1919 do wojska ukra, 
ińskiego. w lipcu 1919 przeszedł z niem za 
Z brucz  do Rosji, poczcm zaginął i od te
go czasu brak  o nim wiadomości.  N a p ro 
śbę brata wdraża się postępowanie celem 
uznania go za zmarłego i wzywa się, ażeby 
do roku uw iadomiono Sąd o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
T arnopol,  2 marca 1936. 1315

T. 6/36. T eodor  Krzywy, syn Iwana, n- 
rodzony dnia 19 lutego 1861 w H luboczku 
Wielkim, tam zamieszkały, służył w armii 
ukraińskiej, 1919 roku  cofnął się z nią za 
Zbrucz do Rosji i w  Zmerynce w paź
dzierniku 1919 zmarł na czerwonkę, a (ni
pa jego oglądał i rozpoznał .go Mikołaj 
O rdynans. N a prośbę córki wdraża się p o ,  
stępowanie celem udow odnienia  śmierci i 
wzywa się. ażeby do 3 miesięcy u w ia d o 
miono Sąd o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
T arnopol,  2 marca 1936. 1316

O GŁOSZENIA PRYW ATNE.

Sygn. A. 34.

OBW IESZCZENIE O LICYTACJI.
Dyrekcja Ziemskiego Banku Kredytowe; 

go S. A. we L wowic ogłasza niniejszem 
w myśl art. 15 rozporządzenia  Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 27 października 
1932 Nr. 94 poz. 812 Dz. U. R. P„ że ce
lem ściągnięcia zaległości z długoterm ino
wej pożyczki, dla której cięży prawo za
stawu w stanie biernym niżej wymienio, 
nych nieruchomości odbędzie się dnia 25 
czerwca 1936 r. o godz. 10-ej przedpołu- 
dnierrv_ przed notarjuszem Tadeuszem N a 
wrockim, w biurze jego we Lwowie przy  
ul Batorego L. 9

PIERW SZA LICYTACJA
1) d ó b r  „D ydnia górna", 2) dóbr  „Dy_- 

dnia dolna", położonych w  powiecie b rzo 
zowskim, w  gminie kat. Dydnia, objętych  
ad 1) whl. 499. ad 2) whl. 500 księgi g ru n 
towej dla większych posiadłości Sadu O- 
kregowego w Rzeszowie, stanowiących gos, 
podarstwo ad 1) rolne, ad 2) rolne i leśne, 
wraz z wszelkiemi przynależytościami.

Nieruchomości te wedle wpisów na ka r
cie „B“ stanowią własność: Bolesława Dy- 
dyńskiego.

Cena wywiola-nia wynosi sumę- ad 1; 
zł. 132.900.—, ad 2) zł. 263.400.- .  W yso
kość rękoimi oznacza się na kwotę- ad 1) 
zl. 30.000 - .  ad 2) zł. 60.000.— .

Przystępujący do licytacji winni złożyć 
rękojmię w kasie Banku Ziemskiego Krc, 
dytowego S. A . we Lwowie w gotowiźnic- 
lub papierach wartościowych, które wedle 
onowiązujących przepisów mają b e z p i e 
czeństwo pu-pila-rne.

Podstawą licytacji będą warunki licyta
cyjne, ustanowione powołanem wyżej roz
porządzeniem.

Wzywa się osoby trzecie, aby  najpóźniej 
na licytacji a p-rzed wezwaniem do czy, 
nienia postąpień, wykazały, że wniosły po 
zew o wyłączenie całej nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały za
wieszenie postępowania licytacyjnego, ina
czej prawo tych osób  nie będzie przeszko, 
dą licytacji i nabywca uzyska prawo wła
sności.

A k ty  postępowania egzekucyjnego mo
żna przeglądać do dnia 22 czerwca 1936 w 
biurze Ziemskiego B anku  Kredytowego 
S. A . w t  Lwowie, ul. 3-go Maja L. 5 od 
godz. 9,tej do 11-ej, a o d  dnia 23 czerwca 
1936 u notarj-usza Tadeusza Nawrockiego 
we Lwowie, ul. Batorego L. 9.

Zamierzający licytować mogą w ciągu 
ostatnich siedmiu dni przed licytacją oglą
dać wystawione na sprzedaż n ieruchomo
ści codziennie od godz. 8 do 18-ej, z wy, 
jatkiem niedziel i świąt.

W  razie niedojścia do skutku sprzedaży, 
dla braiku licytantów, druga i ostatnia 
sprzedaż od zniżonego szacunku (art. 49) 
odbędzie się bez powtórnego zawiadom ie
nia, niewoześniej jednak  niż po upływie 
dwu! miesięcy od dnia pierwszej licytacji.

W e Lwowie, dnia 10 kwietnia 1936 r. 
ZIEMSKI B A N K  K R E D Y T Ó W  
Towarzystwo akcyjne we Lwowie 1344
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